skiej pt.:

MADONNY KRZYKIEM

Pie¢ kilogramow Kkietbasy, w towarzystwie stdw Mirona Biatoszewskiego, osiem sziuk
apetycznej, damskiej koriczyny, pokryte] filuternym jedwabiem, kilka ruchéw bioder i voild!l Na
koniec wszystko spryskac szampanem- i tak Drodzy Panstwo- oto teatr, Teair Realistyczny.

Festiwal w Wegajtach rozpoczgt spektakl Teatru Realistycznego ,Jestem”. W rytmie
szalejgcej karuzeli Madonn rzuca sie na temat nietatwy. Problem ptci spoteczno-kulturowej
wciqz nieodtgcznie zwiqzany ze stereotypami zdaje sie, ze potopit dziewczeta. Zabrakto tu
jakiejs zindywidualizowanej, po prostu- po ludzku moéwige- prawdziwej i szczerej tresci. A zamiast
tego znalazt sie szereg, majgcych na celu zaszokowanie widza pdz | chwytéw teatralnych,
zwiqzanych z eksponowaniem tychze tematdw. Podcigganie kiecek, rozkraczanie sie przed
widzem | demonstracja pachwin, co prawda poniekgd wdzieczne | dla oka mite, dle ilez
mozna? Gdyby chociaz takie dziatania byty uzasadnione, albo technicznie wykonane bez huku
uderzen stawdw © deski bytoby o czym rozmawiaé. Z kolel ,wktadanie soble w usta" poezji
kobiecych autorstwa piér meskich- Rafata Wojaczka i wspomnianego juz Biatoszewskiego nie
zaskoczyto interpretaciq. Stowa przestaty by< stowami, przyimujgc forme jednakowych |
bezwzglednych kul wystrzeliwanych z karabinu w kierunku widowni. Po ciszy przychodzi burza,
po burzy cisza. Nie kryjac subiektywizmu Teatr Realistyczny zdadje sie o tym zapomniat myslgc, ze
publicznosci do szczescia wystarczg grzmoty, pioruny i kilka stroboskopowych btyskow.

Wbrew rozpowszechnionemu wizerunkowi aktora z maskq, wchodzge na scene performer
najpierw powinien sie jej pozby<. W innej sytuacji uczucie przezycia silng] egzystenciji (katharsis)
ulatnia sie w zderzeniu z abstrakcyjnym | oddalonym od rzeczywistosci wyobrazeniem ,jestem”.
Jedna jaskdtka wiosny nie czyni, a kika dorodnych kietbas nie spreparuje poruszajgcego
spektaklu.

Magdalena Czubaszek

Against the widespread image of an actor with the mask, while stepping in a stage he should
first throw the mask away. In other way the strong feeling of the existence (katharsis) is flying
away after the crash with the abstract and put far away from reality imagination of “Jestem™ ("I
am”). One swallow doesn't make a summer, and a few bonny sausages wouldn't prepare
moving story about women.
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